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t-aturze ze lvzrniankauri, że sonde nosowo - żołądkową
tłożna z powoCzeniero 5tosowac tr bvdła, Bliższe ze-
tknięcie się z tym zagadnieniem wykazuje, że zabieg
wprorł,adzenia sondy przez przewód nosowy, gardziei
i plzełvl< do żvl.rcza u bydła nie jest tak łatwy, jak
wprovladzenie te jże sorrdy u konia. Przyczynrr tkwi
ur tym, że przełvócl nosowy u plzeżuwaczy jłst znacz-
nie węższy, rriż tl koni. Terenowe codzienne dośv-iacl-
czerrie uczy, że sondę ]fosowo - żołądkową średn. 22
mim rrdaje się przeprowadzić przez przewód ]losow}.
rt przeżrrwaczy w okoio 200,/o, a sondę o średn. 16 m,im
r,l. około 500/o i to 1_1 zwieIżąt spokojnych i przy ko-
l,zystaniu z dobrej polnocy, mającej za zadanit tljalz-
mienie zwiel,zęcia, na którym dokonujerny zabiegir.
U sztuk o żywyrn temperameircie 1ub z}ośliwych
a przede wszystkim u buhajów r,łplowadzelllie sorrdy
nosowo-żołącikorł,ei przez przewód nosc\Ąry do żrł.acz.l
staje się rł,ręcz nierlożliwe i niebezpieczne dla opera-
tota i ponrocników. Taki stan lzcczy powodrrje, że do
czasów obecnych powszechnie stosowanyll sposobem
\ĄrewnętrzDego zadarvania płynnyclr ]eków u bl,dła jest
brrte]ka, w]e,tvnik lub tzrv. ,,aparat do zarlawania le-
ków". Ten pryrnitywny sposób zadalvania le!<ów po-
rvoduje, że tylko pelvna, bliżej nieokreś]orra ilośc leku
zostaje przez zwierzę przyjęta i że nierzadko przycho-
dzi do zalania dróg oddechowych, co w konsc.kwencji
l<ończy się zachłystowytl zapaleniem oskrze]i a nawet
płuc. Czqstość zachłystów w znacznej mierze zaleźy
cd rimiejętności pcdawania ]cków, lrie rnniej jedrrak,
llawet największe cloświaclczenie nie chroni przed spo-
rvodowaniem zach}ysttl przy uży,\Maniu tych prymityw-
nych i niewłaściłvych prz_vrządów, Sprzyjającyllli okc-
licznościani zachłystów są: przytrzymywanie języka,
zbyt wysokie uniesierric §łow1, zwielzęcia, zatkanie
nosa, ucisk na gardło, wzdęcie \\,zględnie plzeid ció1,\.d-
nie żwacza, szybkie i obfiie zalewanie leku itp.

Dalszą ujemrrą stIoną takiego zadawania lelrólv u by-
dła jest to, że celem zmniejszenia niebezpieczeństwa
zachłystu zadaje sie ]eki w możliwie jak rrajrr-rniejszyclr
i]ościach, a więc często w rriewłaściwych Ioztlyorach
co zdalza się przy stosowanirr soli glauberskiej wzolęcl-
nie gorzkiej soli angieiskiej.

Zadawanie do wewnąllz lektl w i}ości na raz clo
13 litrów (400-B00 g rn, 6ffio loztworze czyli 61/: la-
zy]., przy zastoso.azaniu przytoczonYch na wstępie pr1,-
mityłvnych przyrządów, jest bal,dzo klopotliwe, ucia-
żli-łe i niebezpieczne dla zwierzęcia ze wzgl<.;du ną gro-
żący zacłiyst. Jeśli dodamy, że wprowadzarrie rvięk-
szych iiości pł_vnnl,ch lekó-"v u bydła bezpośrednio do
żwa.cza, na drodze poza naturalnej (przez tr,ójgraniec),
jest również w \Ą-ie]tl przypadkach, a z,właszcza przy
przeładowaniach i przew-lekły6fu wzdęclach żlvacza nie-
wskazane, staje się zrozumiałyrrr poszukiwanie właści-
wych sposobów zadawania leków p}ynnych u bydła,
Ma to tym większe znaczenie, że u bydła zachodzi bar-
dzo często potrzeba zadawania leków dożołądkowo
(doż,waczowo), co wllnilą zarółvno ze względu na ańa-
tomiczną buciowę, fizjoloc,lię trawienia, jak łówlrież
sposobu odżywiania przeżuvraczy i roclzajów skarmia-
nych przez nie pasz. Dla przykładu wsporDnę najczę-
ściej spotykane rr bydła schorzenia, r,vllmagajd_ce po-
rlawania dożwaczowo leków iak: pIzeładowanie żwa-
cza ostIe wzdęcie żwacza, przewlekłe wzcięcie żrvacza,
schorzenie pasożytnicze, zatrrrcie itp.

Wszystkie te i wieie innych scholzeń wyrnagają po-
dawania dozewnętrznego leków w postaci kwasu sol-
nego, kwasu mlekowego, ichtioiu, alkoholu, amoniaku,
tlenku magnezu i innych, a przede wszystkim soii i to
w dużych i]ościacb płynórv, co sprzyja porł,stav*anilr
zachłystów dróg oddechowyclr.

Aby uniknąć tej niebezpiecznej przypadłości, od 1940
l oku stosuję podarvanie leków u bydła przez sondę gu-
mową Dosowo-żołądkolvą średn. 16 m/m uzbrojoną ($,pro-
wadzoną) w sondę drucianą bydlęcą. Sposób ten w 1000/o

zabezpiecza przed zachłysten, a jest bardzo łatłvy do
l]l,zepIowądzenia, gd}.ż l-..rclło bez żaclnvch trudnoścr

połyka sondę drtrcianą, podaną doustnie. Celem zabez-
pieczerria sondy drucianej przed zmiażdżenienr zębarni,
lra]eźy ją lvprorvadzac do pyska klowy pr-zez po-
przeczkę drervnianą z otM.oTem pośr-odku, względnie
lozelvIzeć pll,sk zrr.ierzęcia rozwieraczem lttb klinent
Bayer'a.

Ncrmttlne sond_y dlucialle dia Lrydła sa jedrrak za
cierykie i za krótkie, ał--_v rnogł7 posłużyc jako przy-
lząd do zadawania ]eków rr bydła. W związku z po-
wyższi,'m p.',zeclłożyłenr Po]sk-iemu I(omrtetowi l,tTorma-
1izacyjnemu przy CZW projekt nrodyfikacji drtici:rrLs.;
sondy dla bydła według Thiro, ]rtóra w mojej nlodyfi-
kacji na być rvyprodttkowaną z drtrtrr stalowego gi,Lr-

bości ca 3 mim, o z,ił,ojach ścisłyclr, średnicy śłv-iatła
l61i: m/nr, średnic-1 właścirvej 22-23 nr/m. Jeclen ko-
triec sondy ma bl.ć na dłtrgości 10 cm rozszerzony dcl
średn. 32 rnn. Obydrva końce sorrCy mają l]].c zao-
patrzoĄe w tr..lejki o zaokrąglonyclr dokładnie btze-
gach grubości B nrtn; długość sondy wynosi dlva rrrc-
t1,1,. 1unu sonda 1;ędzie n,iogła spełniać zadanie sondy
Thir o, czyli służvc do spychania ciał obcyclr, tkwią-
cych w świetle przełyku, może posłużyć do odprowtr-
dzania gazów araz rozrzeclzonej karmy ze żwacza. a po
wplowaclzeniu io jej światła sondy gumowej ncsolvo,
żołądkowej o śr,edll. 16 nr/m, będzie ncgła służyc jako
bezrvz_qlędnie bezpieczny i łatwy w użyciu przy],ząd dc)

zadalrvania !ł],nnych ]eków do żwacza lr bydla. Dłu-
gośc sondy pozwo]i na ł,plo-wadzenie ]eków wgłąb
trcści L.l-zeładorł,ar-lr:qo lvzrllędnie wypełn_iorrcao sfell-
tllelnlot,,1.1ttą karnri1 żwacza, co jesi w wicLlr plzy-
pacilłach konie czne.

Wprowadzenie i szerokie stosovr'anie tej sondy za-
równo przez lekarzlr, jak lównież przez personel po-
rnocniczy służby \^/eterynalyjnej, niezawoclnie plz_v-
c,zyni się do zmniejszerria strat rł gospodarce nalo-
clowej na odcinku produkcji zwielzęcej.

i\tłigąJ_IYIVINIAK
wielżczka

NOWA RAMKA DO RUMENOTOMII

Technika operacyjna cięcia żwacza została ulepszo-
na ui osljatnictr latach przez wprowadzenie nowego
sposobu zniec,Zul,enia oraz żastos,owani,a rro,Wych plrzy-
r7adów do wlaśoiwei operac.ii.
. Naj,wcz,eściej stos,owano znieczu}eni,e nasiękowe

poLa operacy_inego. później r'y' 1929 r. wprowadził
Goetze znieczrilenie przewodnictwa nerw,ów lędźłvio-
wych, które z kolei ulepszył Weing,art i Andres (rolr
1949). W Związku Radzieckim \MpIowadził Oliwl<oul
do rttmenototrrii lumbalne znieczulenie paraverte-
Łlralne, a ostatn,io NIagcla (r. 1949) zastosował prze-
rłlodowe znieczLllenie par,alumbalne, polega jące na
biokadzie trzech nerwólv (n. intercost. XIII, n. ilio-
hypogastr. i n. ilio-inguinal].

Poz,a z,nieczularniem i j,aŁowym pos,tępowaniem po-
rnyślny przebieg operacji za\eży od: przytrzymania

I,ęcznego w).imcurania ciała obcego oraz' dckładnego
7eszycIa.

Dążeniem ch,irttrgów jest osiągnąć MIygoGIle i pew-
ne umocowitnie żwacza $/ czasie lumenotomii. Pierw-
szym Sposobem Lrmoco,w,ania ŻWacza było stosorvaŃ,e
Szx\,,u o}<ÓłkQwego, polegającego na prźy9zy,ciu Hony
surorł,icze.| i mięŚniowej żwacz,a cio brzegów otrzew-
nej i mięśni brzusznych. Była to klasyczna metoda
Goetze'go, stosowana przez długie lata przez lńcznych
chirurgów. NIetoda t,r jednak nie $Ie wszystkich wy-
padkach okazała się zada.łalaiącą. Zasftzeżenia były
nastepująr:e: Stosutrkowo dłr-rgie cięcie skóry; z,ałoże-
nie sztva okółko,wego wJ/ma8!ją stosunkotvo dużo cza-
su; niemożnoŚĆ szycia żwacza poza organizmem, a tym
Samym z WiękSZą przejrzystoŚcią; rzadkoŚĆ gojenia
się r,any przez rychłozrost; konieczna i do pewnego
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stopnia wyszkolona siła pomocniicza. którą nie zarł--
sze ma sie w praktyce, Dlatego też niektórzy ialltorzy
odstąpili od tei metody i przyszywali żwacz w kilku
miejscach z brzeglietn skórr, (Wisłocki i in).

Drugim sposobem u_mocotvania lałdu żwacza jest
metoda Noesena, poiegającl na uchwyceniu faldtr
żrł,racza w dwie pary kle:zczy i przytrzymania przez
dlvóch pomocników. N{€toCa ta została ulepszon:r
ptzez Alndlresa. Zarnialst k]esz,caami przytrzyrnyvla!
Frank ,wyoiągnie_ty fał,d ż,wacza 4 t,as,iemk,a,mi, fl<itóre
przewlekal przelz całą grrłbość ściany żwac:a; Pc-
wstałe otworki zeszywał później szvr'em Lernberta.

T]rzoci,m sposohom umoLccw.an]ia ż_,w,acza jest zas1o-
sowanie nowych przvrządów i równocześl-lie rvyeli-
mino-urzanie siły pomłcniclej. Diernhofer (r. 1943) za-
stosou,ał eliptyczny pierścień netalow-y, do l<tór,ego
przyczepiał licztrymi kleszczami brzegi rozciętego
fe-łdu żlvacza. Weingart (r, 1948) slkoirrsitntro,wał '[ek-

ki kabłąk dluciany z }(ółeczkam]i. do których prz5,
pomocy kilku kieszczy plrzyczc:pial brzegi rany żwa-
cza. Andres (r. 1946] umocował fałd żu,acza do plz;,-
rządlr własnej konstrlrkcji zrłlanego szubieniczką ope-
racyjną przy pomocy dwu kleszczy. Mc Lintock (rok
l949) zalstoslował do rumen,oto,rnii trzy przy,tządy, mia-
nołr,ił:ie hal< pokryt;, gLi}Tlą, manszet gunowy rł, kształ-
clc rury (z dętki samllchodowej), długości 30,5 cm,
l"u który zawulkąnizolvano okrągły pierścień gLrmo-
rvy r,vzięt5, z kólkl rł,ózkr dziecinnego, o średnicv
14,5 cm or,:z klarnrę mosiężną zrolrioną w kształcie ji-
tery U, której ramicna, były pokryte wąsk-nl pas-
kiem gumowym, chroniąc;zm żrł,acz przed uszkodze-
niem. Po rozcięcirt żwacza autor rlgkła,dał pierścleń
gumowy vtraz z m,anszetem do rany żwacła, prz3liirr-
mując górny kąt rany hakiem. Pierścień gumowy
napinał i usżcze]nia} rozcięty fałd żwacza Pomiędzy
skó,rę a żwacz wklłiad,ał ponadto przeście,r,adlło gu-
mowe z otworem, drugie zaŚ przeŚcieradło na men-
szet i pierścień ze żw,zczem. Po wyjęciu ciala obcego
przytrz5rmywał fałd do szycia specjalną kiłmrą rno-
siężną. Po z,ałożeniu i zaciśnięciu klarriry śrubami,
n]ans./e1 w),aZ Z L)ierśC j{.,ll't,nl tv.r,.jmowano i żlvac z l.ę-
sZylvano.

Kulczycki (r. 1950) zastcsor,vał dc przytrz5,my,rł,rnia
żlvacza ranrkę drevlnianą lltrvorżoDą z drvóch p.ono-
wo ustaurionych drążkórł, porvleczonych gumą. Jeclen
z drążków jesi ruchonr1, i prcłuu,a się po 3c,ziorr,o
ustawionych szyn:lr:ir dreiłnianych, pt,zJlmocowanycli
nieruchomo dc pierr,r,szego drążka. Po zbliżeniu piono-
11.ych drążlrół, do siebie, zaciska się fałd żwacza.
W tej pozycji ro;lcina się zwacz i po r,vyjęciu ciała
obcego zeszywe. Na lozsuniętl,ch drążkach piono-
rvych zaś opiela się koło gumcr,ve manszeta w]ożone-
go do rozciętego zrvacza. lioło gumowe wraz z koł-
nierzem jest podobne d,o manszctli Mc Lintocka,
a różni się tyiko tym, że do kołnierza jest przysz;rta
kwadr,atorva lrrezka płócienna, chroniąca f ałd żwa-
cz,a prz,eld ziawa]aniem treścią pqkarmc\ł,ą, pJdczas
gdy Mc Lilrtock zal<ładrł osobno prześcieradło gurno-
r,ve. Ramka ru,chor.ll 

"r.;,r|czyckiego 
ma też tą prze-

wagę n,ad ,}<lamrą Mc Ljniook,a, że slpełnia ona aż
trzy zadania; rr^arro.vic e przytrzymuje fałd żuracza
w czasie jego rozcinania, służy za oparcie dla kołą
gumowego r,l, czasie ręczlegG baclania błony ślt-tzowej
łzepca oraz ptzyttzymuje fałd ż,wacza w czasie szy-
a] ?.

Klamrę Mc Lintoc]r;a zakłada się iylko \\, clasir
szycia żwacza. 1\,ietoda I{ulczyckiego okazałir się
bardzo wygodną w 1:raklyce, a przede wszystkirr. lric-
zależną od sił po:llocniczych, ptzez co stv;arza ]ł ope-
rujacego ogromnf,-, poczu,cie pewności s.eble S:;in
p:rzytząd, n6,s|uwa jednatk pewne zastrzeżenia naltury
technicznei. a rnianorrricie: jest łvykonany z clrzerł,a.
m:teriału pogardzanego lv chirlrrgii i dlatego nie
mclżna go sterylizow.ać rvraz z irrnymi narzqdziami
oraz ierst nterozbieraiiry.

M.ając poiwyŻSże na uwadze, sk,orrstlruoLwałe,m drvie
nowe ralmiki d.,o rurnenotomii, lktóre powinnv ocipo-
r,r,iadać wszystkinr wymogom chirurgii łveterynar.vi-
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nej. Pierws:q naz.łałerr: rvzór nr 1, drrrgii: ,wzór ,nr 2.
W nlniejszym art..;lrule podam opis ranrl<i nr 1.

Rarnika do rltr-nenotornii (rvlzór nł: 1) składa siię
z drvóch drllźkó-;; p:,l11lrżrr3,łh (nieruchomy lL i rucho-
my B) ota7, z C,góch poprzecrnr.ch zębatych listewek
tz,rv. wodz]dr:ł C i D. po któryr:h pl,zesl,|-ń/a się rucho-
rny rlrążek }]. Dl,:.żek rrir-:rlrchclr,;r A iest ria obu 'r<oń-
cach nac;Ęiv i pcsiada sr,ł,oraeń do ha]<ornzatega za-
czopienia o}:rt rvod,r:idlł. Oibie listewki C i D, słr-łżące
za rł,oclzrdła C_l:r r:lrążka ruchomego B. posiadają po
stronI]e z.-!Vnc]'rrzi]ei zebate naclęlił, o które zlaha-
czają się si]),ęlyllD-ń,e zapadki a r b. ltmieszczolle na
obu j<onćach Lurchogte§o dlą;ka B (Ri,c 1).

my\\lanLe lałdl_r żlł,:cz:. lvyciągrliętego z jamy brzu-
rzez Ta le-vej słabiżni
cia. 1ń/ cięcia fałd ż
iśnięty oba drażki.

.]ego Sżyc}a.

R'yc 2 Sctiema', ramek do Tumenatcgrii żek luchomy B
jesi jak najdalej oclsrrnięty oCl nigluch gO drążka A

iłyc. ) ij,.ls|ruie odsl-]niecie ruchornego drązka l]
_illr na,]c]aiei oł1 nieruchonrego clrążka A. Zapadki
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od siebie drąźl<j opiera siq marrszet gurnowy włożony
cio .urlt-lr]i rza iałdu rozciętego żrvi,cza, przc,z który na-
stqpnie rvkiad,a się ręl<ę do żwacz,a vu. celti wyszuka-
,ri" i 1ą,yjęcia ciała obcego.

Ryc.3 przedstawia rarnkę rlo rurnetlolr_,lnii rozL\-

brat-rą łra części (zapadki spr,ężynowe są ró,wnież roz-
}.lier:l1ne) co ltłatwia dokładr'e jei mechaniczne wy-
e ,;u,l;czenie przed ster;,,lizacją oraz po opelaci1.

Ryc 3 Ramkn cio Tumenotolnii W:Z nr 1 ]ozellrel)ir na
poSzczególn(, cZgści

_Ryc. 4 przedsta,wia zastoso.,vanie ramki w prakiy-
-ee. F,ałd żwacza p|,zyzn9,czony do cięcia :iest unieru-
chomion;v ramlr...

Iiyc 4 R.amka do rumenDto]lrii Wżj 1}I 1 W zl sl osowaniu
praktycztlym, Mcrnent unielucllliltienia lałdu żwncza prze-

znaczo\ego do cięcia.

Ryc. 5 przedstawia lvłożenle manszetu z pierścle-
niem gum,owym do rozciętego t.ałdu żw,aczar i oparcie
go o drążki podłużne ramki. Przez manszet wkłada
się rękę do żw,a,cza,

Przyrząd jest wykonany z rrierdz,-u.nego, lekkiegc
ma.teriału dur-aluminium i lła następujące zalety:
jest le]kki (waźy tylko 36 d|kg), ryIocny, rozbieiratrny
i możIiu,y do steryliz,acjt ptzez gotov",allie, odstęp po-
międ.zy' olooma drążk:rmi można regulcrwać i dopaso-
ylywać do grubości fałdir slvacza, ,a nadto iest łatwy
do zastosovrania bez udziału pomocnika.

R],c 5 Ramka do rtlmenotcnij, słtżąca za oparcie dla man-
sżetu z kołem !|umowym Włożoncgo do rozciętego iałdl ż,naczz.

I'.YSZĄRD I]ADURI\

USZKODZE}{IA Po ILF.\DKACH Z \T,lYSoKOśCl
U ]VIAŁYCH ZĘIiERZĄT

Z Kljniki chlruTs,iczn€j Wydź wetelynaryjnsgo u.e wrocławiu
Kielownik: PTof, Dr KAZIMIEĘZ SzcZUDŁoWsKI

Wśród pac jentórł, zgllasz,anwch rv arn-bu]iatoliach chi-
l,ttrg czrlycl-t iJ:.* en plocent stanowią leczorre z powo-
du_ obrażeń w ]]astępstwie przypadko\^rego, lub loz-
myślnie spov;o Corvarrego przez człowieka upadku
ze znacznei wysokości, np. T-II-III, a także i IV pięt-
ra Siopień uszkoC]enj t. przeŁ ._.g kiinl:zny ci,:rtr _enir
i leczenie przeds ia,rvi,ają się bandzo różnrorodnie, clla-
tego teź warto o_ckł.rdnle plzeana;i.lować to zagadnie-
lrie. M,ateria,] sbatys,tyczny z,aczerpini,ęty zcs,tał ,z da:nych
cl,u cienc;,;inych Il!injki Chirurgiczne.i 'l/yoz. V/ei, we
Wro,cławiu \^/ cy,parc,iu 6 J]iczb,ę 7000 p,a,cjeltów, ,Cyfra
ta zairryka w sobie 54 takj:h właśnic urazów, co sti,r-
nowi oko1o 0.77l't wszystkich lec;lorrych chlirurgicznie
zrx,ierząt. Poniev,laż ploblelrl ir:ll śclśle rviąże siĘ
z przebyr,rraniern z-rr, elzili l., pornles::zenia:h prlezr.),-
czonych dia ludł'i. stąd. .jedynymi ofiarami wypadków
rlą przede wszystkirrr psy 730lr i koty w 2?'lrio. 'Warunki
w jnkich stworzona zosta.je lnożlir,vość wypadnięcia są
zrvyi<le ;codobne. Zawsze, albo pies barvi się na pa-
r:pecie ckna, lub balkonie, sam rvzględnie z drlr3irrr
psenr i pr:y okaz.;i spada, a]bo .łłilśc;ciel wychodzi
z t:l.ie s;-l<ania, a pies r,vidząc go na Lllic_), skacze za
n m. Blrrł,ają i plz; padk,i. gdy k rś złoślirvy w,yfzu-
c.t zwterzę popłr:stlr przr:z oirno, n:ricz_ęście.j nr tle
ir:epcrozumielr :ąsiecizkich. Kcty z natury obd3rzone
lgiększą zręcznością w tym kiet,unku doznają uszko-
dzenia w mrriejszym plocencie, także v,, nasięps|_rł,i.:
spinania się, pośliźnięcia, czy nieudanego skoku zc
znacznej wysokości. \ł rvieltr wypadkach rrastępu je
natychmiastowa śmiel,ć, te oczywiście zrł,ierzęta nie
są przedmiotem naszego zrinteresowania, u, inny,ch
wypadkach natomlast stwierdza się mniejsze lub
vlfqksze obrażenia. N.a,,i,częściei rrasltę,pstwem up,ad:ku
z, dużej wysokości jest złanranie (56''/r,), jako rezultat
przekroczenia przez siłę ttrazu fiziologicznej wylrzy-
małości kości. Przeważnie są to złatnania zamknięte,
nie skomplikowane, proste lub skośne z przemiejsco-
lvieniem kości osiowym, bocznym tub podłużnym,
rł, któryrn od]:ml<i zasunięte są jeden poza drugi.
względnie prze ciuinie rozsunięte. w w;,ujątkowych
v,ypadkach wtórnie ostre końce złamanej kości prze-
bijają skórę ,zamieniając tym samym złamanie zlm-
knięte rra oitw,arte, co z l<olei odpowieidn,io kornpłti-
kuje późniejszv proces gojenia. Stosunko-wo najsła-
biej r;yyly7r^ałą na tego rodzaju obciążenie okazuje
się kość lrdowa, której złamania notuje się w 480/o
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